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Obojętność czy brak dobrej woli 


Wszyscy, a przynajmniej zainteresowani, 
wiedzą, jak ważną dla właścicieli dorożek samo- 
chodowych i autobusów jest dziś kwestja pa- 
tentów. Z ustawy o państwowym podatku prze- 
mysłowym (Dz. U. R. P. z dnia 7 sierpnia 
1925 roku Nè 79, poz. 550), wynika, że mają 
oni prawo do patentu przemysłowego. Roz- 
porządzenie zaś Ministra Skarbu (Dz. U. R.P. 
z dnia 14 sierpnia 1925 r., Nè 32, poz. 560), 
w celu wykonania powyższej ustawy narzuca 
im patent handlowy. 

Zarząd związku w tej kwestji występował 
już kilkakrotnie do Ministerstwa Skarbu, skła- 
dał memorjały, odbywał konferencję, wysy- 
łał delegacje i t. d. 

Ostatnio Zjazd delegatów właścicieli doro- 
żek samochodowych i autobusów z całej Pol- 
ski złożył Panu Ministrowi Skarbu memorjał, 
w którym prosił o zadośćuczynienie następu- 
jącym żądaniom: 

1) By właściciel jednej dorożki sa- 
mochodowej, względnie jednego autobusu, 
eksploatujący takowe własnemi siłami i 
niezatrudniający innych pracowników na- 
jemnych, opłacał podatek przemysłowy 
jedynie w formie świadectwa przemysło- 
wego kategorji przemysłowej, w myśl art. 
8, punkt 5 ustawy o państwowym podat- 
ku przemysłowym. 

2) By właściciel większej ilości do- 
rożek samochodowych, względnie auto- 
busów, opłacał podatek przemysłowy, w 
formie podatku od obrotu i świadectwa 
przemysłowego, jedynie w zależności od 
liczby zatrudnianych pracowników w myśl 
art. 6 z zaliczeniem do przedsiębiorstw 
przemysłowych, -określonych w taryfie 
część II lit. C- punkt XIX, powołanej u- 
sławy. 

Pomimo, że upłynęło już parę miesięcy, 
dotychczas nie otrzymaliśmy żadnej odpowie- 
dzi na memorjał powyższy. To, że wspomniane 
Rozporządzenie zmieniło artyk. 97 treść usta- 


wy o podatku przemysłowym, czego mu nie by- 
ło wolno, gdyż winno, w myśl swego charakte- 
ru, tylko wyjaśniać, a nie zmieniać treści usta- 
wy,—nie stoi chyba na przeszkodzie udzieleniu 
takiej czy inne; odpowiedzi. Bądźmy jednakże 
powściągliwjij w wypowiadaniu naszych wnio- 
sków na temat tak obojętnego, czy też. prze- 
wlekającego stanowiska władzy Skarbowej, 
tak przynajmiej, jak jest Ministerstwo Skar- 
bu powściągliwem w dawaniu odpowiedzi, 
Wprawdzie, powściągliwość to rzecz bar- 
dzo dobra, powiedzielibyśmy, jedynie i wielce 
wskazana, ale w polityce. My, ludzie prości, 
chcemy na swych Ford'ach czy Citróenach u- 
tłuc parę złotówek na życie, no i chcemy ko- 
rzystać z praw, jakie nam daje ustawą, Zwra- 
camy się przeto do władzy, prosimy, przeko- 
nywujemy aż nadto wystarczającemi dowodami, 
a władza—milczy—i milczy uparcie. Ani w le- 
wo, ani w prawo. Cierpliwość obywateli jest 
naprawdę narażona na ciężką próbę. 

A tym czasem powstaje kompletny chaos: 
za rzekomo niewłaściwe patenty Urzędy skar- 
bowe pieczętują dorożki samochodowe, właści- 
ciele dorożek samochodowych zrozpaczeni, zde- 
zorjentowani prowadzą formalne oblężenie Za- 
rządu związku, by im dał wskazówki jak po- 


. stąpić. 


Zarząd zaś Związku dokłada wszystkich 
starań, aby uspokoić wzburzone umysły swoich 
członków, jednak jest bezsilny, gdyż brak mu 
argumentów, które by mogły wytłumaczzć i do- 
stateczne usprawiedliwić milczenie Minister- 
stwa Skarbu. W rezultacie sypią się skargi do 
Najwyższego Trybunału Administracyjnegó. 

Sądzimy jednak, że prestige władzy wy- 
maga, by sprawa ta została uregulowana przed 
tem, aniżeli się ona znajdzie na wokandzie 
Najwyższego Trybunału Administracyjnego, któ- 
ry niewątpliwie orzeknie, że rozporządzenie 
wykonawcze nigdy nie może zmienić treści 
ustawy, lecz powinno ją tylko wyjaśnić. 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Ruch Samochodowy" 
informuujcie redakcję o tem, co Was boli. 
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ok e Ee kar SES amery- 
kańskich, około 40 d oszczędności na benzynie, 
i się pozatem dość prostą budową. 

ie rozwiązanem urządzeniem do 
a jednolitego składu mieszanki. "` 
` Wewnątrz owalnej komory  pływakowej 
BA się zawiasowo osadzony metalowy pły- 
wak (2) połączony przy pomocy. dźwigni. z igli- 
cą zaworu dopływowego (3). Pod: zaworem do- ` 
RY aa się a KR „słażący do 


EA a wytoczeniom pierścieniowym mię- 


dzy podstawami stożków, tworzy . się szczelina 


około 0,25 mm. szeroka. Szczelina, ta łączy się 
przewodem. z komora, Statue karburatora. 


zatrzymywania zanieczyszczeń . „mechanicznych; 


płynących razem z benzyną do- komory płyt 
wakowej. 


które można kontrolować poziom -benzydy w 
komorzę: karburatora. W górnej części komory 
znajduje się jeszcze otworek (6) służący do do- 
prowadzania powietrza do komory pływakowej. 

Ta część karburatora nie różni się więc 
ani budową, ani też działaniem od ogólnie uży- 
wanych typów. 


bocznych PESARA komory. SR dle 
wej Maj dziś się dwa okienka wäerte (5), przez `i 


Otwór rozpylacza reguluje się podobnie 
jak w karburatorze Holly - Ford, przy pomocy 
gwintowanej. iglicy (8) zakończonej stożkowym 
ostrzem. Wkręcanie wzgl. wykręcanie iglicy 
przymyka lub otwiera otwór rożpylacza wsku- 


„tek czego, przepływanie benzyny w jednostce 


czasu może być różne i daje się odpowiednio 
dla danego silnika ustalić. 

Drugą charakterystyczną cechą tego kar- 
buratora jest jego dysza. 

Dysza ta składa się z dwuch metalowych 


lekkich cylindrów (9) i (10) osadzanych współ- 


~ 
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środkowo i mogących poruszać się w przeciwnych 
kierunkach, biorąc za oś ruchu iglicę rozpyla- 
cza. 

Jak widać z rysunku, cylinder zewnętrzny 
(9) przyciskany jest przy pomocy spiralnej sprę- 
żyny (11), do górnej części karburatora; cylin- 
der ten tworzy rodzaj prowadnicy dla umie- 
szczonego wewnątrz drugiego cylindra (10), 
spełniającego zadanie właściwej dyszy. Między 
obu cylindrami znajduje się sprężyna (12), któ- 
ra utrzymuje cylinder wewnętrzny w pozycji, 
odpowiadającej położeniu normalnemu dysz kar- 
buratorów o dyszach stałych, np. Zenith. 

Do dodawania mieszanki służy przepust- 
nica motylkowa (13), połączona przy pomocy 
dźwigni z pedałem i manetką przyspiesznika. 
Karburator ten podobnie do Holley-Forda jest 
zaopatrzony w klapkę (14) do przymykania po- 
wietrza w czasie rozruchu silnika, oraz w kurek 
spustowy (15), znajdujący sią w dolnej części 
komory pływakowej. 

Karburator N. A. F. pracuje na ogrzanem 


powietrzu, które doprowadza się przy pomocy , 


metalowego przewodu elastycznego, umocowa- 
nego na nasadce (16). 
Działanie karburatora N. A. F. jest na- 
stępujące: 
czasie rozruchu silnika przymyka się 
klapkę powietrzną, wskutek czego powstający 
w cylindrach spadek ciśnienia, rozszerzając się 
na przewód ssący, powoduje dzięki różnicy 
ciśnień wypływanie przez szczelinę rozpylacza, 
benzyny, znajdującej się w komorze pływako- 
wej. Wypływająca z rozpyłacza benzyna paru- 
je na dużej powierzchni główki rozpylacza. 


Opuszczona w tym czasie dysza, poruszona. 


automatycznie przy pomocy dźwigni, połączo- 
nej z klapką powietrzną, ułatwia benzynie zmie- 
szanie się z przypływającem powietrzem; po- 
wstała w ten sposób mieszanka wybuchowa 
zostaje doprowadzona do cylindrów. Urucho- 
miony silnik pracuje na wolnych obrotach 
w sposób podobny t. j. przy odpowiednio 
ustawionej dyszy. 

W miarę zwiększania się ilości obrotów 
silnika, regulacja składu mieszanki następuje 
samoczynnie, dzięki ruchomemu  cylindrowi 
wewnętrznemu (dyszy), który spełnia tutaj, 
funkcję zaworu dodatkowego powietrza z równo- 
czesnem hamowaniem wypływu benzyny z roz- 
pylacza. Uzyskuje się to wskutek zwiększenia 
przestrzeni powietrznej, dzięki czemu następuje 
osłabienie ciągu obok rozpylacza, a tem samem 
zmniejszanie wypływu benzyny. 

Przepływające stale gorące powietrze 
powoduje nagrzanie całej komory rozpylania, 
wskutek czego uzyskuje się dokładniejsze zmie- 
szanie parującej benzyny z powietrzem, a co 


zatem idzie, korzystniejsze spalanie i mniejsze 
zużycie benzyny, Ponieważ właściwa oszczęd- 
ność polega tutaj na używaniu mieszanki ubo- 
gei w ben:ynę, która spala się znacznie wol- 
niej, zachodzi potrzeba stosowania bardzo 
wczesnego zapalania, przyspieszonego średnio 
o 30" i tylko, stosując tak wczesne zapalanie, 
osiąga się wyniki korzystne. Mniejsze przyspie- 
szenie zapłonu daje się jedynie w czasie wolnej 
jazdy lub tez podczas jazdy. pod górę; w żad- 
dym wypadku nie jeździ się jednak zapalaniem 
późniejszem niż 10—15? przed g. m. p. 

Karburator N. A. F. daje oszczędność na 
benzynie do 400/, nie wykazując przytem ujem- 
nych wpływów na pracę silnika, 

Dla osiągnięcia dobrych wyników poziom 
benzyny w komorze pływakowej, a tem samem 
i rozpylacz musi być dokładnie wyregulowany 
dla danego silnika; poziom ten powinien leżeć 
średnio 3,2 mm. poniżej szczeliny rozpylacza. 
Sposób doprowadzania benzyny do karburato- 
ra nie jest obojętny, najlepsze rezultaty osiąga 
sie przy dopływie benzyny pod małem ciśnie- 
niem (z aparatu ssącego). W innych wypad- 
kach należy dodatkowo obciążać iglicę zaworu 
benzynowego, przyczem otrzyma się rezultaty 
obciążone pewnym zmiennym błędem. | 

Przy dużej ilości benzyny w zbiorniku 
(dopływ pod ciśnieniem własnem) zużycie ben- 
zyny jest większe, w miarę ubywania benzyny 
zużycie spada, osiągając przy pewnym pozio- 
mie normę właściwą. Dlatego też w podobnym 
wypadku korzystnie jest jeździć z małą ilością 
benzyny w zbiorniku. 

Przeprowadzone w tym kierunku próby 
w Polsce dały wyniki bardzo pomyślne. Do 
prób użyto między innymi samochodu osob. 
Ford z karburatorem Holley-Ford, który w wa- 
runkach korzystnych zużywa około 12 kg./100 km. 
benzyny o-c. g. 0.740. Po założeniu karburatora 
N. A. F. zużycie spadło do 8,5 kg./100 km., 
przyczem na samochodzie tym zdjęto pas od 
wentylatora dla podtrzymania właściwej tem- 
peratury wody chłodzącej, mimo tego że próby 
odbywały się przy temperaturze + 18° C. 

Nalewając do zbiornika tylko 5 litr. ben- 
zyny otym samym c. gat. zużyto 6,5 kg./100 km.; 
widać więc jak duży wpływ ma stosowanie naj- 
korzystniejszego ciśnienia dopływu benzyny. 
W czasie prób stwierdzono pozatem nadzwy- 
czajny wpływ stosowania właściwego punktu 
zapalania na pracę silnika; największy efekt pra- 
cy silnika osiąga się stosując zapalanie „leżącę 
tuż przed stukaniem silnika." Dalsze próby 
potwierdzą niewątpliwie osiągnięte wyniki oraz 
pozwolą określić wpływ tego rodzaju ekspery- 
mentów na zużycie się silnika. W 
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CIEKAWY PRZYRZĄD. 


W roku ubiegłym, przechodząc pewnego 
razu ulicą „Boulevard de la Madeleine" w Pa- 
ryżu, ujrzałem ciekawe (jak dla automobilisty) 
zjawisko, a mianowicie: samochód, nie pamię- 
tam już jakiej marki, zatrzymał się na jezdni, 
nagle zlekka uniósł się na wysokość 10 — 12 
cm. i powoli wsunął się do szeregu stojących 
przy chodniku innych samochodów. 

Podczas tej czynności kilkadziesiąt widzów 
przypatrywało się z zaciekawieniem urządzeniu, 
które pozwoliło wykonać ten ciekawy manewr. 


czywa na kółkach, znajdujących się na końcach 
lewarków. Następnie za pomocą silnika kółka 
są wprowadzane w ruch, dzięki czemu samo- 
chód zostaje przesunięty w bok na potrzebne 
miejsce. 1 

Szematycznie wygląda to mniej więcej tak 
jak przedstawiono na rysunku. 

Ciekawy ten wynalazek jest opatentowany, 
obecnie jeszcze nie jest rozpowszechniony, lecz 
niewątpliwie będzie on miał wielkie znaczenie, 
szczególnie dla wozów kursujących w miastach. 


CHODNIK 


SE 


== EE 


5 r 
y r 
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Nie miałem czasu, by wypytać o szczegó- 
łowe urządzenie tego przyrządu, zdążyłem tyl- 
ko zaznajomić się z nim ogólnikowo. 

Przyrząd ten ma za zadanie ułatwić usta- 
wienie samochodu przy chodniku, jeżeli jest 
zbyt mało miejsca dla manewrowania i szcze- 
gólnie pożytecznym jest na ulicy, gdzie jest 
wielki ruch samochodowy. 

Składa się on z 4 lewarków, na końcu 
każdego lewarka znajduje się kółko, W czasie 
jazdy lewarki podwieszone są pod osiami. 

Po zatrzymaniu się do przesunięcia samo- 
chodu w bok, po manewrowcniu odpowiednie- 
mi dźwiśniami lewarki się opuszczają i podno- 
szą samochód, i w ten sposób samochód spo- 


Takiemi wozami są przedewszystkiem taksów- 
ki, zmuszone bardzo często zatrzymywać się 
na jezdni, gdzie przy chodniku stoją samocho- 
dy i jest zbyt mało miejsca, aby bez tamowa- 
nia ruchu wykonać manewr, umożliwiający do- 
jazd do chodnika, W tych właśnie wypadkach 
ten przyrząd przynosi dużo korzyści. 


U nas kwestja dojazdu do chodnika już 
obecnie zaczyna nabierać coraz większej wagi 
—a przy zwiększającym się z dnia na dzień 
ruchu samochodowym— stanie się niedługo palą- 
cą. A wtenczas mechanizm ten będzie mógł oddać 
wielką przysługę i naszym automobilistom. 


A. Urbanowicz. 


Koła dla autobusów i samochodów ciężarowych. 


Chcąc zastosować opony olbrzymich wy- 
miarów do kół autobusów i samochodów cięża- 
rowych trzeba było skonstruować takie koło, 
które byłoby w nowych warunkach pod każ- 
dym względem odpowiednie i praktyczne. 
Ponadto, koło takie powinno było dawać, moż- 
ność nakładania nie tylko pneumatyków, ale 
również tak zwanych pustaków, stosowanych 
często na sam. ciężarowych, a nawet i autobu- 
sach. Dla olbrzymich pustaków trzeba było 
jeszcze uwzględnić warunki następujące: 1) moż- 
ność lekkiej i prędkiej wymiany obręczy 2) uni- 
kanie części luźnych, które się gubią, 3) uniknąć 
narzędzi specjalnych przy montowaniu. 

Jedna z niemieckich fabryk wprowadziła 
na rynek nowe koło, które odpowiada tym 


warunkom i może być użyte dla pneumatyków 
jak dła pustaków. Koło to rys. 1 składa się tyl- 
ko z dwuch, części t. j. piasty ze szprychami 
i obręczy. Obręcze wyrobione są stosownie do 
wymiarow gum, gdy tymczasem piasta ze 
szprychami zostaje zawsze ta sama. Umocowa- 
nie obręczy do szprych następuje przez ściska- 
nie powierzchni między noskami (zgrubieniami), 
które znajdują się przy obręczy i Ściętemi kra- 
wędziami gniazdek na końcu szprych. 
Przyciskanie następuje za pomocą śrub 
znajdujących się na końcach szprych, główki 
których, równocześnie zabezpieczają obręcz 
od spadania. Sruby te zrobione są z metalu 
nierdzewiejącego. Jako narzędzie do montowa- 


nia może być użyty każdy normalny klucz 
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sztorcowy (nasadowy), Do montowania został 
jednakże zrobiony specjalny klucz w kształcie 
przegubu, który jednocześnie służyć może jako 
dźwignia. 

Drugi rodzaj koła wykonała inna firma 
niemiecka również dla samochodów ciężarowych 


Rys. 1. 


i autobusów; koła te wyróżniają się prostą bu- 
dową. Są one odlane ze specjalenj elektrostali 
dlatego też są bardzo lekkie. Składają się 
z piasty ze szprychami i obręczy, złożonej 


z 2-ch części (rys. 2). Końce szprych zaopatrzone 
są w rozwidlone główki, które wchodzą do od- 
powiednich nasadek, zrobionych na wewnętrz- 
nej stronie połówek obręczy. Umocowanie obrę- 
czy na szprychach jest uzależnione od ciśnienia 
powietrza w oponie i tak długo można bez- 
względnie na nim polegać, dopóki opona jest 
gotowa do jazdy. Przed spadaniem obręczy, 
podczas nagłego spuszczenia powietrza, zabez- 
pieczają specjalne kliny. Między połówkami 
obręczy wkłada się pasek uszczelniający 
w kształcie litery T, który chroni przed dosta- 


Rys. 2. 


niem się wody i kurzu do środka opony. Przy 
kole tem niema takich części które mogliby się 
zacierać lub złamać, Zmontować koło może je- 
dna osoba w ciągu paru minut. 


UNIWERSALNY 
OLEJ SAMOCHODOWY 


nadaje się do wszystkich typów 
wozów, na każdą porę roku. 
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Gaśnica automatyczna „Multomat*. 


Natychmiastowe i automatyczne ugaszenie 
ognia przy zapaleniu się benzyny w karbura- 
torze jest bardzo pożądane i konieczne. Spra- 
wa ta została rozwiązana przez skonstruowanie 
automatycznej gaśnicy „Multomat”. Gaśnica ta 
rozpoczyna swą czynność gaszenia ognia bez- 
pośrednio po ukazaniu się pierwszych płomy- 
ków z karburatora. 

Aparat ten umocowuje się wprost nad kar- 
buratorem w ten sposób, by zakończenie śpi- 
czaste cylindrycznego zbiornika znajdowało się 


na dole, Zbiornik napełniony jest  czte- 
rochlorkiem węgla, który nie wpływa ujemnie 
na części metalowe. Ze względu na szybkie 
parowanie czterochlorku węgla znajduje on się 
w. całkowicie zamkniętym balonie, co przy 
zmianie nie przedstawia żadnych trudności. 

¿o W wypadku, gdy karburator się zapali, 
to rozgrzewa się przyrząd rozgrzewający, któ- 
ry przepala sznurek, przytrzymujący iglicę u- 


derzeniową i tem samem sprężyna tejże zosta- 
je zwolniona. Przez zwolnienie sprężyny zwal- 
nia się iglicę; iglica uderza w balon i rozbija 
go. Iglica jest w środku wydrążona i na koń- 
cu zaopatrzona w sitko, dzięki czemu cztero- 
chlorek węgla dostaje się silnym strumieniem 
do karburatora i w kilku sekundach ogień zo- 
staje zlikwidowany. Gaśnica działa zawsze bez 
względu na to. czy samochód jest w ruchu, 
czy też stoi w miejscu. Czterochłorek węgla 
jest niewrażliwy na ciepło i trwały na mróz. 
Oprócz tego jest złym przewodnikiem elektrycz- 
ności. Bardzo prosta budowa tego aparatu gwa- 
rantuje doskonałe funkcjonowanie i długotrwa- 
łe użycie. 


DOBRZY i UCZCIWI KIEROWCY. 


Dobry i uczciwy kierowca samochodo- 
wy to niebylejaki nabytek! A. niestety, 
o takiego dziś trudno. Mieliśmy możność 
słyszeć utyskiwania z tego powodu na 
ostatniem zebraniu właścicieli taksówek 
warszawskich. 


Pragnąc wnieść poprawę w taki stan 
rzeczy, porozuinieliśmy się ze znanym pe- 
dagogiem na polu krzewienia oświaty sa- 
mochodowej, p. inż. Prylińskim, który za- 
gwarantował, że członkom Zw. WE Dor. 
Sam. w razie potrzeby będzie dostarczał 
kierowców dobrych i uczciwych, zasługują- 
cych na pełne zaufanie — wychowanków 
obecnych, lub dawniejszych jego kursów 
samochodowych. 

Kto ma wciąż kłopot ze znalezieniem 
dobrego i uczciwego kierowcy, niech udia 
się do Zw. Wł. Dor. Sam., gdzie mu poiecą 
odpowiedniego pracownika. 


Komunikujemy, że dotychczasowy ak- 
wizytor „Ruchu Samochodowego“, p. An- 
drzejewski, przestał u nas pracować. Do 
zbierania ogłoszeń został upoważniony p. 
B. Jakowlew. 

WYDAWNICTWO 
„RUCHU SAMOCHODOWEGO“ 
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Ekspertyza sądowa w Sprawach wypadków 
samochodowych. 


(Dokończenie). 


W materji cywilnej ekspertyza z papieru — 
akt sądowych — wyłączną jest regułą. Tu bie- 
gły niema nawet styczności bezpośredniej z 
żywym materjałem dowodowym — zeznaniami 
świadków, które w procesie karnym słyszy — 
zeznania te widzi już utrwalone w protokule, 
niejako skrzepnięte, nie może ich wartości do- 
wodowej porównać, ocenić subjektywnie błę- 
dów zeznających. 


H E) 
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Sprawy wypadków samochodowych wyma- 
śają roztrzygnięcia tak wielu kwestji facho- 
wych, rozplątania takiego splotu zawikłań — 
iż uznać należy nietylko za celowe, ale za ko- 
nieczne wprowadzenie zasady — niema spra- 
wy wypadku samochodowego bez biegłego. Za- 
sada ta coraz szerzej jest stosowana przez są- 
dy — i niezadługo prawdopodobnie stanie się 
regułą powszechną, 

Przechodząc do zreasumowania też niniej- 
szego artykułu, który, rzecz prosta, niema pre- 
tensji do wyczerpania obszernego tematu — 
uznać należy, iż postulatami technicznego prze- 
prowadzenia ekspertyzy sądowej w sprawach 
questionis winno być dążenie do maksymalne- 
go jej wysubtelnienia i zobjektywizowania, 
Środkami, zmierzającemi do tego celu, będą: 
w procesie karnym—wprowadzenie jako reguły 
ekspertyzy we wstępnem stadjum procesu [do- 
chodzenie policyjne, lub prokuratorskie, śledz- 
two] przy obecności biegłego na miejscu wy- 
padku z równoczesnem zbadaniem tam świad- 
ków i oskarżonego —sporządzenie planu sytua- 
cyjnego miejsca wypadku z uwzględnieniem 
pozycji przedmiotów i osób na jezdni i t. p. 
a następnie powołanie tegoż biegłego na roz- 
prawę główną. Taka dopiero ekspertyza po- 
zwoli skontrolować sądowi wyrokującemu dane 
przewodu, uplastycznić w jego wyobraźni prze- 
bieg wypadku i da miarę w pewność ustaleń 
przewodu, a co za tem idzie, usunie przekra- 
czanie ram ekspertyzy przez biegłych. Te sa- 
me postulaty odnośnie materji cywilnej winny 
być zastosowane przy delegacji członka sądu, 
któremu powierzono sprawdzenie dowodów 
[art. 500 i nast. U. P. CL Tu także biegły wi- 
nien się zetknąć bezpośrednio z miejscem wy- 
padku i samochodem, który wypadek spowo- 
dował. 


Od lat kilku obserwujemy w stolicy i w 
kraju stały wzrost ruchu samochodowego. Je- 
dnocześnie zwiększyła się ilość spraw sądo- 


wych, z ruchem tym związanych, lecz jedno- 
cześnie wzmogło się też doswiadczenie sądów 
wyrokujących, wysubtelniła się ich ocena. 
Znikł bez śladu przestarzały pogląd, iż wyjąt- 
kowo chyba przejechanie zdarzyć się może je- 
dynie z winy ofiary wypadku. Dziś Sąd sta- 
rannie bada zechowanie się kierowcy i prze- 
chodnia, ustalając, kto był przyczyną wypad- 
ku, W tej ewolucji poglądów nienajmniejszą 
rolę odgrywa również coraz bardziej wysubtel- 
niająca się ekspertyza sądowa. 


Bol. Oberfeld. 


Rada zjazdów samorządu ziemskiego 
Wypowiada się na temat dróg 


W miesiącu lutym obradowała w Warsza- 
wie Rada zjazdów samorządu ziemskiego, bę- 
dąca naczelnym organem ogólnopaństwowego 
Związku sejmików powiatowych. 

W obradach Rady, które toczyły się pod 
przewodnictwem prezesa p. J. Zdanowskiego, 
oprócz jej członków wzięli udział: pp. Dyrektor 
departamentu drogowego Min. Robót Publicz- 
nych inż. M, Nestorowicz, Dyrektor departamentu 
samorządowego Min. Spraw Wewnętrznych, 
W. Weisbrod oraz inni zaproszeni goście. Dru- 
giego dnia w posiedzeniu Rady wziął udział 
Minister Spraw Wewnętrznych gen. Sławoj- 
Składkowski. 

Poza sprawami organizacyjnemi, Rada za- 
jęła się ogólnemi kwestjami, mającemi szcze- 
gólne znaczenie w roku bieżącym dla samo- 
rządu. Do takich należała sprawa drogowa, 
referowana przez p. W. Gajewskiego. 

Rada wyraziła opinję o przewodnich zasa- 
dach ustroju administracji drogowej. Ma to więc 
być jednotorowa administracja, zogniskowana 
w samorządzie powiatowym, przy pozastawie- 
niu dróg gminnych w zarządzie gmin. Rada 
podkreśliła szczególne znaczenie (dla przyszło- 
ści dróg) sprawy oparcia administracji drogo- 
wej o czynnik — jakim jest samorząd, bowiem 
zarówno o dobrym stanie dróg istniejących, 
jak i o budowie dróg nowych w obecnych na- 
szych warunkach głównie decydować będzie 
stopień zainteresowania się miejscowych czyn- 
ników tą dziedziną i od nich trzeba będzie 
uzyskać na cele drogowe odpowiednie środki. 

Obecny na posiedzeniu Dyrektor departa- 
mentu drogowego inż. Nestorowicz oświadczył, 
że Min. Robót Publicznych pójdzie po tej linji, 
bowiem już postanowiło przekazać administra- 
cję wszystkich dróg samorządowi powiatowemu. 
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CZY DOROŻKA SAMOCHODOWA MOŻE MIEĆ 
WYGLĄD ESTETYCZNY. 


Już niejednokrotnie poruszano w prasie 
sprawę zewnętrznego wyglądu dorożek samo- 
chodowych. Istotnie trudno jest zrozumieć 


w jakim celu nasze dorożki samochodowe zo- 
stały specjalnie zeszpecone różnemi napisami, 
numerami i t. d. Często sposób załatwienia tej 


Jerzy Tolden. 


O człowieku, 
który miał odwagę zostać 
właścicielem autodorożki. 


Droga krzyżowa, prowadząca do zdobycia 
tytułu właściciela dorożki samochodowej, obfi- 
tuje w wiele cierni, udręczenia sprawiających 
człowiekowi, który nieostrożnie wszedł na nią. 

Włosy się jeżą na głowie, pot operla czo- 
ło. Opisać wszystkiego nie sposób. Taksamo jak 
nie sbosób zrozumieć, dlaczego komisja lustra- 
cyjna wymaga by taksometr zaopatrzony był 
niewiadomo na jaką intencję w klakson, uży- 
cie którego jest wzbronione, a nawet karane 
grzywną. Lecz właściciele samochodowych do- 
rożek, ludzie zdeternizowani i gotowi na wszyst- 
ko, z anielską cierpliwością znoszą te rozpo- 
rządzenia. 

Bywają jednak mniej cierpliwi. Poczciwy 


pan Jan, dumny władca pięknej landauletki, 
obruszył się na surowy przepis o umundurowa- 
niu szoferów i rzekł: 

— Jakto? Jeśli w przeciągu roku zmienię 
czterech szoferów, a każdy z nicb rożni się 
niewspółmiernie od drugiego: wzrostem, tuszą 
i miarą głowy, muszę wówczas nabyć cztery 
komplety umundurowania. Za kcsztowna to dla 
mnie przyjemność. 

I wiedziony ekonomicznemi myślami, oszczęd- 
ny pan Jan postanowił „osobiście i odpowie- 
dzialnie” jeździć na swej maszynie. 

Gdyby żył Sienkiewicz, napewno upamięt- 
niłby dzieje współczesnogo pokolenia właścicie- 
li taksometrów w nowej trylogji, której pierw- 
sza część nosiłaby tytuł: „Właściciel dorożki 
w urzędach”, druga: „Szofer“, trzecia zaś mojem 
zdaniem winna być napisaną wierszem bobater- 
skim, a tytuł: „Taksometr na mieście“. Część 
trzecia pełna byłabv katastrof, zatargów z po- 
licją, starć z pasażerami i t. d. 

Ale do rzeczy, do rzeczy... Otóż pan Jan 
miał okazję przekonać się, że posiadanie takso- 
metru to nie zbieranie pełnemi garściami pie- 
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lub innej sprawy uzasadniamy tem, że tak się 
dzieje za granicą. Jednakże, jak wiadomo, za- 
granicą dorożka samochodowa wygląda ina- 
czej. 


D 


przepisów, obowiązujących dorożki samochodo- 
we, kursujące na ulicach Paryża. 

Nie można zaprzeczyć, że dorożka powyż- 
sza ma ładną liuję i wygląda estetycznie. Nie 


Na potwierdzenie powyższego umieszczamy 
dwie fotografje dorożki samochodowej marki 
Citroën, która jest wykonana ściśle według 


przeszkadza to jej być jednocześnie praktycz- 
ną, gdyż metalowa karoserja jest tak skonstruo- 
wana, że pasażerowie mogą w niej wygodnie 


niędzy, jak mniemają niektóre urzędy, zwłasz- 
cza przy wymiarze podatków. 


Po kilku tygodniach posiadania dorożki pan 
Jan złożył dwa dziwne projekty. Dlaczego i jak 
to się stało, opowiem. i 

Był piękny mroźny wieczór lutowy. Pan 
Jan, otulony w gruby kożuch, tkwił w dorożce. 
Humor miał dobry: tego dnia wyjątkowo nie za- 
płacił żadnej grzywny, ani też nie otrzymał 
żadnego  „powinszowania”, opiewającego, że: 
Urząd X prosi o wpłaceniu sumy złotych pol- 
skich (wypełnia się zależnie od bumoru i uspo- 
sobienia). W przeciwnym razie egzekutor, ko- 
mornik etc. 

Słodkie rozmyślania przerwał elegancko 
ubrany młodzieniec. 

— Ulica Bema! —zawołał niezupełnie rów- 
nym głosem, co pochodziło z nadużycia wyro- 
bów Rektyfikacji. Warknął motor i dorożka po- 
przez możliwe jeszcze ulice śródmieścia pom- 
knęła na niemożliwie wyboiste i nieoświetlone 
peryferje. Ciemne, jak sprawy niektórych poli- 
tyków, ulice: Młynarską i Dziką, Magistrat po- 


zostawia nadal w mroku, od czasu tragicznego 
pożaru w Ogrodzie Zoologicznym, obawiając się 
wszelakiego płomienia. Niech wam, pieczone 
małpy, lekkie będą szlachetni ojcowie miasta! 

Taksometr stanął wreszcie na ulicy Bema. 

— Należy się dwa złote — rzekł pan Jan 
do pasażera. 

— Ja ci dam dwa złote! Ani grosza nie 
dostaniesz!—brzmiała odpowiedź. 


Ulica Bema w godzinach wieczornych ze 
względu na brak przechodniów, przypomina 
Sabarę. Trzeba więc było postępować ostrożnie. 

— Panie! Dlaczego chce mnie Pan skrzyw- 
dzić? — zapytał pan Jan. 

Na to popłynął potok dźwięcznych a do- 
sadnych rosyjsko-polskich wyrażeń, w których 
pasażer zajmując się gorliwie najbliższą rodzi- 
ną pana Jana, podawał w wątpliwość dobre 
prowadzenie się jego matki. W końcu dobył pi- 
stolet i wymierzywszy, rzekł do znękanego 
właściciela: 

— Wynoś się stąd czemprędzej, bo inaczej 
będzie źle! 
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się rozgościć, a również i kierowca czuje się 
dobrze, ponieważ całkowicie jest zasłonięty. 
Kierowca ma większą swobodę ruchu, gdyż 
siedzenie obok niego jest składane. , 
Licznik jest umieszczony dyskretnie z przo- 
bu, tak że go prawie wcale nie widać. Jednak- 
że nie można powiedzieć, że jest to nieprak- 
tyczne, gdyż znajduje się on pod ręką kierow- 
cy, a pasażer również ma go wprost przed sobą. 


CZYSZCZENIE 


Ponieważ wymagania Wydziału Ruchu Ko- 
łowego odnośnie mycia i czyszczenia samocho- 
dów tak nazewnątrz jak i wewnątrz, stają się 
coraz surowsze, aczkolwiek zupełnie słuszne, 
chcę w paru słowach zapoznać naszych Czy- 
telników z prostym sposobem czyszczenia sa- 
mochodów, który jest zupełnie skutecznym i nie 
zabiera dużo czasu. 

Jeśli wierzch samochodu pokryty skórą, 
należy ją czyścić mieszaniną, dla przygotowa- 
nia której bierze się pół szklanki terpentyny, 
pół butelki czystego lnianego oleju i cztery 
szklanki wody. Mieszaniną tą czyści się skórę 
za pomocą czystego gałganka, poczem wyciera 
się do sucha. 

Wierzch z materjału wełnianego zmywać 
należy za pomocą gąbki, pianą mydlaną, otrzy- 
maną przez rozpuszczenie jednego kawałka 
mydła w kuble ciepłej wody. Po wymyciu 
wierzchu mydłem zmywa się go czystą wodą, 
by nie zostało smug po mydle. 

Do czyszczenia skórzanego obicia samo- 
chodu używa się czystą wodę, dodając do niej 


Dzięki takiemu postawieniu kwestji, doroż- 
ka samochodowa Citroën wyglądem zewnętrz- 
nym niczem się nie różni nawet od najwięcej 
luksusowego samochodu prywatnego. 

Nie ulega kwestji, że wygląd zewnętrzny 
dorożki wpływa w bardzo dużym stopniu na 
frekwencję, gdyż, korzystając z tej dorożki, 
pasażer ma i wygodę i przyjemność. 


SAMOCHODÓW. 


niewielką ilość amonjaku. Po wymyciu należy 
wytrzeć skórę czystym wełnianym lub flanelo- 
wym gałgankiem. 

Obicie z materjału czyści się gabką, zmo- 
czoną w następującej mieszaninie: 25 gr. soli 
kuchennej, 50 gr. spirytusu (może być drzewny) 
rozcieńczonych w czystej wodzie. 

Plamy tłuste wywabia się gorącą wodą 
z mydłem. Szkła i reflektory należy czyścić 
spirytusem do połowy z wodą. 

W. F. 


UWADZE NASZYCH CZYTELNIKÓW 


Zwracamy uwagę naszym Czytelnikom, że 
wszystkie firmy przemysłowo - handlowe, ogła- 
szające się w „RUCHU SAMOCHODOWYM" 
zdecydowały się na udzielenie zniżek, nawet 
bardzo znacznych, przy zakupie u nich towaru. 

Obowiązkiem więc każdego Czytelnika 
i Członka Związku Właścicieli Dorożek Samo- 
chodowych jest, zresztą, we własnym interesie 
popieranie tych firm. 


Zawrócił na pięcie i wszedł do bramy. 

Lecz pan Jan nie ujawniał najmniejszej 
ochoty w kierunku zrezygnowania z należnych 
mu dwóch złotówek. Zajrzał do bramy, pokrę- 
cił się obok. 

Za chwilę pasażer wypadł z bramy i groź- 
nie zawołał: 

— Dlaczego nie odjecbałeś, stosownie do 
mego polecenia? 

— Czekam na dwa złote — odrzekł pan 
Jan. 

Młodzieniec, niewiele myśląc, wyjął z kie- 
szeni śrebrną dwuzłotówkę. Położył ją na dło- 
ni, zaś z drugiej strony dłoni czybała na ama- 
tora monety lufa rewolwerowa. 

— Proszę, bierz Pan! — powiedział drwią- 
cym głosem — Jeżeli Pan nie weźmie... dodał 
tonem pogróżki. 

Na panu Janie ścierpła skóra. Wziąć—żźle, 
nie wziąć — też źle. Broni żadnej przy sobie 
nie miał. Jegomość pijany, djabli wiedzą co 


może zrobić. Wyrzekł się więc zapłaty, prze- 
klinając w duchu. 

— Nic nie cbcę. Niech Pan zostawi mnie 
w spokoju i pozwoli odjechać. 

— Obo! Tak nie będzie. Brać pieniądze 
albo... tu młodzieniec podsunął lufę pod nos 
pana Jana. Z drżącem sercem wziął on dwa 
złote, wsiadł do taksometru i w tempie przy- 
spieszonem zajechał przed najbliższy komisarjat, 
skąd po sporządzeniu- protokułu, w towarzy- 
stwie policjantów udał się na miejsce wypadku. 

Jak się okazało, pasażer był członkiem 
pyrtyjnej bojówki. Rewolweru, mimo rewizji 
w mieszkaniu, nie znaleziono. 

Nazajutrz pan Jan złożył dwa projekty. 
Pierwszy przewidywał zaopatrzenie właścicieli 
dorożek samochodowych w pancerze przeciwku- 
lowe i opancerzenie maszyn, drugi założenie 
uzdrowiska nerwowego dla ludzi, którzy mieli 
odwagę stać właścicielami autodorożek. 

Czy projekty powyższe mają rację bytu, 
niech osądzą Czytelnicy... 
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Do wiadomości odbiorców opon marki ENGLEBERT", 


Fabryka O. Englebert Fils & Cie zwraca 
specjalną uwagę na stałą fabrykację opon wym. 
30 x 4,50, który to wymiar dostosowany jest 
do nowych samochodów Ford. Na ostatniej 
wystawie samochodowej w Brukselli, nowy typ 
samochodów Ford był wystawiony na oponach 
„Englebert* wym. 30 X 4,50. 

Wymiar 30 X 4,50 jest wzmocnionym wym. 
29 X 4,40 i montuje się na identyczne koło — 
jest jednak więcej wytrzymały, gdyż znacznie 
łatwiej wytrzymuje wagę maksymalnie przewi- 
dywaną dla wym. 29 > 4,40 (800 kg. na oś). 

Jednakowoż, można taksamo wzmocnić wym. 
29 X 4,40, a również i wym. 30 x 4,50, uży- 
wając wym. 30 X 4,95, który wytrzymuje jesz- 
cze większą wagę (900 kg. na oś). 

Nowy typ samochodu Ford jest zaopatrzo- 
ny kołami z metalowemi szprychami z obręcza- 
mi o podstawach wklęsłych dzięki czemu moż- 
na unikać używania podkładki dla wym. 30 x 
4,50, zmontowanego na podobne koła. Jednak 
w wypadku gdy wym. 30 x 4,50 używany za- 


miast 29 X 4,40 jest zmontowany na płaską 
felgę, to należy się posługiwać podkładką wym. 
29 X 4,40. W obu wypadkach zaleca się używa- 
nie dętki wym. 30 X 4,50, która dostosowana 
jest i do płaskiej i do wklęsłej felgi. 

Wymiar opon 30 x 4,95, używany jako 
wzmocniony wym. 29 X 4,40 i 30 X 4,50, jeśli 
jest zmontowany na płaską felge, powinien być 
zaopatrzony podkładką i mieć dętkę swego wy- 
miaru, specjalnie dostosowaną do płaskiej felgi 
(zwykłego typu). Jeżeli zaś wymiar 30 X 4,95 
jest zmontowany na felgę Forda o podstawie 
wklęsłej, to podkładka jest zbyteczna i w tym 
wypadku trzeba używać dętkę wym. 30 X 4,95, 
dostosowaną do tej felgi. 

Fabryka również zwraca uwagę, na oponę 
32 X 6 (do felgi 30 x 5), którą poleca uży- 
wać do tylnych kół sam. półciężarowych Ford 
i Chevrolet, co jest więcej praktyczne, ponie- 
waż wym. normalny 30 — 5 wskutek nadmier- 
nego obciążenia jest mniej wytrzymały. 


Statystyka dorożek samochodowych 
w Warszawie w r. 1927. 


Kwiecień 
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2 1 
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KOMUNIKATY 


Zarządu Związku Właścicieli dorożek samochodowych . 
i autobusów. 


Walne Zgromadzenie. 


W dniu 30 marca r. b. odbędzie się wal- 
ne zgromadzenie członków Związku Właścicie- 
li dorożek samochodowych w Warszawie. 

Porządek dzienny, jak również miejsce 
i godzina, zostanie ogłoszone w numerze na- 
stępnym „Ruchu Samochodowego". 


Załatwianie spraw podatkowych. 


Ze względu na uregulowanie pracy w Se- 
kretarjacie Związku, sprawy podatkowe będą 
załatwiane w godzinach rannych od godziny 
10—11-ej. 


Prosimy zatem naszych członków o zasto- 
sowanie się do powyższego. 


Stacja dorożek przed domem ZMOTORYN 
na Żoliborzu. 


Komisarjat Rządu m. st. Warszawy zgo- 
dził się na urządzenie stacji wspólnej dorożek, $ 
samochodowych i konnych w ilości 6-ciu na 
placu Wolności (Kościuszki) przed domem 
Zbiorowym na Żoliborzu. SH, SĘ bj 

Pismo w tej sprawie znajduje się w Sat 
zku, a wobec tego już teraz można stawać w 
tym miejscu. 


Z ŻYCIA ZWIĄZKÓW. 


WARSZAWA. 
Posiedzenie Zarządu w dniu 27 iutego. 


Na posiedzeniu Zarządu w dniu 27 b. m. 
został załatwiony cały szereg spraw, z których 
ważniejsze podajemy na tym miejscu: 


1) Zaproszony rzeczoznawca spraw ubez- 
pieczeniowych p. Czarnocki zrełerował dokład- 
nie sprawę utworzenia towarzystwa wzajem- 
nych ubezpieczeń od odpowiedzialności cywil- 
nej, przedstawiając dokładny płan finansowy. 
Wysokość składki wynosiłaby 300 zł. rocznie 
od jednego samochodu. Ubezpieczenie byłoby 


oparte na reasekuracji, przyczem towarzystwo: 


reasekuracyjne przyjęłoby na siebie 90% ryzyka, 
a tylko 10% ryzyka przypadałoby na towarzy- 
stwo Związku. Po: przeprowadzonej dyskusji 
upoważniono p. Czarnockieśo do prowadzenia 
dalszych pertraktacji z towarzystwem reaseku- 
racyjnym, 

2) Uchwalono wysłać ponownie delegację 
do Ministerstwa Skarbu, która by interwenjo- 
wała w sprawie odpowiedzi na memorjał 
Związku, złożony już parę miesięcy temu, a do- 
tyczący patentów. W skład delegacji weszli: 
prezes p. inż. Zakrzewski, sekretarz p. Hakel, 
i doradca prawny p. Oberfeld. 

3) Zdecydowano wypowiedzieć posadę 
urzędnikowi Związku p. Idżikowskiemu z dniem 
1 marca r. b. z terminem 3-y miesięcznym. 

4) Również uchwalono zwolnić dodychcza- 


sowego akwizytora „Ruchu Samochodowego“ 
p. Andrzejewskiego. 

5).W końcu powierzono Redakcję i Admi- 
strację „Ruchu Samochodowego” p. kpt. Saw- 
czykowi i ustalono podstawowe punkty pride 
nej umowy. 


ŁÓDŹ. 


Właściciele dorożek samochodowych po 
nie pomyślnych próbach utworzenia miejscowe- 
go Związku przystąpili do organizowania Od- 
działu Związku Warszawskiego. z_M 


WILNO. Wer 
Delegacja właścicieli dorożek samochodo- 
wych w Wilnie odbyła konferencję z Zarządem 
Związku Właścicieli Dorożek Samóchodowych 
w Warszawie. 
Po.uzgodnieniu stanowiska delegacja po- 
wróciła do Wilna i przystąpiła do organizowa- 
nia oddziału Związku Warszawskiego. 


GRUDZIĄDZ. 


W niedzielę dnia 26 lutego r. b. odbył się 
tutaj zjazd delegatów Klubu Szoferów na Po- 
morzu, do którego należy również CZEŚĆ właś- 
cicieli dorożek samochodowych. 

Na zjazd przybyło przeszło 20 AE 
z Bydgoszczy, Torunia i innych miast Pomorza. 

Szczegółowe sprawozdanie z braku miejsca 
zmuszeni jesteśmy odłożyć do numeru następ- 
nego. 


Hel 
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Ze stolicy i kraju. 


Z WARSZAWY. 


Bruki stołeczne. Wobec uchwalenia przez 
Radę Miejską budżetu nadzwyczajnego, umożliwiającego 
na większą skalę zmianę bruków, prezydent miasta inż. 
Słomiński z naczelnikiem wydz. techn. inż. Chmielewskim 
przeprowadził oględziny ulic, na których jest projektowane 
ułożenie nowych bruków. Ponieważ próby laboratoryjne 
potwierdziły że najlepsze są bruki z asfaltu prasowanego, 
zdecydowano stosować ten bruk na wszystkich ułicach 
w centrum miasta, gdzie jest ożywiony ruch samochodowy. 

Przy układaniu asfaltów rynsztoki będą brukowane 
kostką bazaltową, łączoną masą bitumową. Ten system 
chroni asfalt od niszczenia się, albowiem asfalt nie znosi 
wody, która się w rynsztokach zwykle zbiera, 

Przygotowania magistratu w związku z wiosenną 
kampanją asfaltową zostały ukończone. Najpierw ułożo- 
nych ma być 90.000 metrów kw. asfaltu, które mają po- 
kryć 32 ulice w śródmieściu. 


. Nowe opłaty za egzaminy. Wydział prze- 
mysłowy Magistratu wprowadza nowe opłaty, które wkrót- 
ce będą stosowane za wyegzaminowanie ze znajomości czy 
to jazdy, czy też miasta kandydatów na kierowców doro- 
żek samochodowych lub powożących pojazdami konnemi 
do przewożenia osób. bądź towarów, oraz rowerzystów. 

Opłata będzie w wysokości 5 zł, podczas gdy wo- 
źnicy i powożący płacili dotychczas po 10 zł. 


Za powyższą opłatą kandydat będzie mógł przystępo- - 


wać do egzaminu do trzech razy włącznie, za czwartym 
razem wnosić będzie ponownie opłatę za egzamin w tej 
samej wysokości. W razie przedstawienia zaświadczenia 
przez rowerzystów o umiejętności jazdy, wydanego przez 
Warsz. tow. cyklistów, opłata na rzecz miasta pobierana 
będzie w wysokości 2 zł. 50 gr. 


+ Pomiary ruchu na ulicach Warsza- 
wy. Wydział techniczny Magistratu prowadzi od lat kil- 
ku pomiary ruchu na ulicach stolicy. Głównym zadaniem 
tych pomiarów jest ustalenie stopnia obciążenia poszcze- 
gólnych ulic, co jest potrzebne przy określeniu rodzaju 
bruków, jakie mają być zastosowane na danej ulicy. Po- 
zatem, statystyka ruchu może być pomocna również przy 
regulacji ruchu. 

Podajemy kiłka dat, otrzymanych na podstawie tych 
pomiarów w czasia od 1 stycznia 1927 roku do 1 stycznia 
1928 roku: 

Na ul. Marszałkowskiej róg Złotej naliczono 4,60,8892 

różne pojazdy. 
ZS Granicznej róg Królewskiej — 4,018,717 
d Wierzbowej róg Trębackiej — 3,230,037 
d Nowy Świat róg Świętokrzyskiej — 2,937,679 
r Królewskiej róg Granicznej — 2,870,414 
3 Brackiej róg Widok — 2,814,063 
e Krakowskie Przedm. róg Trauguta — 2,768,102 
D Nowy Świat róg Książęcej — 2,516,738 
5 Bielańskiej róg pl. Teatralnego — 2,504,054 
f Marszałkowskiej róg Koszykowej — 2,442,251 

Jak wynika z powyższych cyfr największy ruch po- 
jazdów jest na ulicy Marszałkowskiej róg Złotej. 


Oświetlenie elektryczne ulic. Wydział 
techniczny Magistratu wprowadził ostatnio oświetłenie ele- 
kryczne na ulicy przy pasażu Simonsa, od strony ul. Dłu- 
Sei: wzmocniono jednocześnie oświetlenie wylotu uł, Sien- 
kiewicza do Marszałkowskiej oraz oświetlono całą ul. 
Zieloną. 

Dobiegają końca roboty przy przebudowie oświetle- 
mia w al. Jerozolimskiej od Nowego Świata do Brackiej i 
ul. Powsińskiej do osiedla „Czerniaków” oraz urządzenia 
oświetlenia na dalszej części tej ulicy do osiedla „Własna 
sadyba”. 


Szklane szosy. Ministerstwo Robót Publicz- 
nych idąc za przykładem zagranicy ma zamiar polewać po- 
wierzchnię szos t. zw. szkłem wodnym. Dzięki stosowaniu 
tego nawierzchnia szosy zostaje bardzo wzmocniona i jest 
więcej trwałą. W ten sposób są utrwalone wszystkie szosy 
samochodowe zagranicą. 

Obecnie Ministerstwo Robót Publicznych wypisało 
już Konkurs na dostawę kilkuset ton szkła wodnego. 


Hredyty drogowe. Rada Ministrów ma 
wkrótce zatwierdzić plan realizacji kredytów na budowę 
i konserwację dróg. W nowym okresie budżetowym kre- 
dyty drogowe zostały podwyższone przeciętnie około 50% 
i wynoszą razem około 75 miljonów złotych. 


Przechowywanie materjałów łatwo- 
palnych. Ministerstwo Przemysłu i Handlu po uzgodnie- 
niu z Ministerstwem Pracy i Opieki Społecznej przygoto- 
wało projekt rozporządzenia o przechowywaniu i magazy- 
nowaniu materjałów łatwopalnych: benzyny, nafty, oleju 
i innych. ' 

W myśl projektu oleje mineralne zostały podzie- 
lone na 3 grupy w zależności od temperatury zapłonienia, 
gdyż od tego zależy stopień bezpieczeństwa (im tempera- 
tura zapłonienia jest niższa, tem niebezpieczeństwo jest 
większe): do 1-ej grupy należą oleje o temperaturze za- 
płonienia do 21° C., do Zei grupy — od 21° do 500 C 
i do 3-ej grupy — od 50° do 100° C. 
` Projekt reguluje również sprawę ulicznych stacji ben- 
zynowych. A mianowicie: na płacach i ulicach można 
będzie ustawiać stacje benzynowe że zbiornikami o po- 
jemności do 2,500 litrów przy zachowaniu pasa ochronne- 
go 10 mtr., ze zbiornikami zaś o pojemności do 5,000 li- 
trów przy zachowaniu pasa ochronnego 15 metrów. Mogą 
też być, w myśl projektu wprowadzane na ulice ruchome 
stacje: benzynowe. 


KRAKÓW. 


Uporządkowanie ruchu samochodo= 
wego na drogach. Wiadomem jest wszystkim 
automobilistom, że ludność wsi przydrożnych utrudnia ruch 
samochodowy przez rozkładanie na drogach kamieni, roz- 
rzucanie szkła i gwoździ, rzucanie belek, co powoduje 
nieszczęśliwe wypądki. 

Niektóre urzędy wojewódzkie proponowały nawet 
wprowadzenie zbiorowej odpowiedzialności finansowej za 
tego rodzaju przekroczenia, o ile niewykryto ich spraw- 
ców. Z drugiej strony dużo wypadków, spowodowanych 
jest z winy szołerów, wskutek nieostrożnej lub szybkiej jaz- 
dy, która powoduje przejeżdżanie dzieci i inwentarza do- 
mowego. 

Sprawę tę omawiano na ostatniem posiedzeniu wo- 
jewódzkiej komisji turystycznej w Krakowie, przyczem uzna- 
no za pożądane wprowadzenie lotnych posterunków poli- 
cyjnych na motocyklach, kursujących na szlakach o oży- 
wionym ruchu samochodowym (Warszawa — Kraków, 
Kraków — Zakopane, Kraków — Katowice). Zażądano 
nadto odpowiedzialności cywilnej gminy za szkody wyrzą- 
dzone przez wypadki samochodowe z winy osób trzecich, 
o ile sprawca wypadku nie był odszukany. Wysunięto też 
postulat, aby duchowieństwo, urzędy i szkoły wpływały 
na ludność wiejską, szczególnie na młodzież szkolną, aby 
zachowywała się kulturalnie wobec ruchu samochodowego. 


Komunikacja autobusowa HrakKów — 
Ojców. Jest już na ukończeniu szosa, łącząca Kra- 
ków z Ojcowem. 

Jeden z odcinków tej szosy na przestrzeni kilku ki- 
lometrów przedstawia same serpentyny bite w skale, przy- 
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LICYTACJA SAMOCHODÓW 


Dnia 2 kwietnia 1928 r. odbędzie się o godzinie 11 rano w Warszawie w garażu 
| Ministerstwa Robót Publicznych przy ulicy Czerniakowskiej Nr. 130 sprzedaż w drodze ust- 
nego przetargu kilkunastu starych samochodów osobowych, ciężarowych i motocykli, jednej 
tokarki i strugarki, oraz zużytych opon, dętek i różnego złomu części samochodowych. 
Warunki sprzedaży są do przejrzenia w Departamencie drogowym Ministerstwa Ro- 
bót Publicznych ul. Kredytowa Ne 9 (7-e piętro) codziennie w godzinach biurowych, a we 
wtorki i czwartki od 11 do 12 godz. w garażu przy ul. Czerniakowskiej Ne 130, gdzie w wy- 
żej oznaczonym czasie można oglądać wystawione na sprzedaż przedmioty. 


Ministerstwo Robót Publicznych. 


czem niektóre z nich idą tunelowo pod arkadami. Z drogi 
roztaczają się wspaniałe widoki na dolinę. 

Na szosie wprowadza się stałą komunikację autobu- 
sową. Autobusy będą kursować co godzinę, przyczem 
przestrzeń Kraków — Ojców autobusy będą przebywać 
w } godziny. 


Z WILNA. 


Pałeczki dla policjantów. Na mocy decy- 
zji: Komendy Policji posterunkowi, pełniący służbę w ru- 
chliwych punktach miasta, zaopatrzeni zostali na wzór sto- 
licy w specjalne pałeczki drewniane, ułatwiające regulowa- 
nie ruchu ulicznego. 

Kredyty drogowe w pow. Warszaw- 
skim. W dniu 22 lutego odbyła się konferencja prasowa 
w starostwie pow. Warszawskiego, na której starosta p. Ga- 
jewski przedstawił całokształt zamierzeń samorządu powia- 
towego w przyszłym roku budżetowym. Międży innemi zo- 
stała poruszona sprawa dróg. Na budowę i konserwację 
dróg została przyznana najwyższa pozycja — 1,500,000 
złotych. Ogólnie przewiduje się 19 kilometrów dróg z tego 
8 kilometrów powiatowych, a 11 kilometrów t. zw. spół- 
kowych, to jest budowanych przez spółkę gmin i osób 
specjalnie w tem zainteresowanych. 


Z GDYNI 


Szosa Gdynia—OkKsywia. Wkrótce zostaną 
rozpoczęte prace przy budowie szosy z Gdyni do Oksywia. 
Sprawa ta została ostatecznie zdecydowana w dniu 


17 lutego na posiedżeniu Komisji międzyministerjalnej, 
zajmującej się rozbudową Gdyni, 


Jeszcze jedna chrześćjańska placówka 
na terenie Warszawy. 


W tych dniach firma B-cia Cobel uruchomiła przy 
ul. Okopowej NS 42 w domu własnym, wytwórnię karoserji 
założonej na wzór zagranicznych tego rodzaju zakładów. 
— Jak widać z urządzeń warsztatów: sztelmarskiego, tapi- 
cerskiego i lakierniczego firma ta może w zupełności za- 
dowolnić nawet najbardziej kapryśnych klijentów. — Ka- 
roserja wykonana w Zakładach firmy Cobel w niczem nie 
ustępuje zagranicznej i tak częste narzekania na nieodpo- 
wiednie lakierowanie wozów zostały usunięte przez f-mę 
B-ci Cobel z prowadzeniem aparatu z zagranicy co zape- 
wni estetyczniejszy wygląd dorożki wykończonej w waft- 
sztatach tej firmy. W rozmowie z naszym współpraco- 
wnikiem p. M. Andrzejewskim firma B-ci Cobel oświad- 
czyła, iż dła członków Związku gotowi są udzielić spec- 
jalnego rabatu, jak również ściśle oznaczonego terminu wy- 
konania dotrzymać. Jak widać z powyższego zakład B-ci 
Cobel powinien zainteresować naszych członków. którzy 
bez wątpienia poprą tę nową placówkę rzemieślniczą. 
— A warto. — Staranne wykonanie, terminowa dostawa, 
uprzejme i akuratne traktowanie klijenteli, znośne warun- 


ki płatności oto co zapewnia swym klijentom firma B-ci 
Cobel. . 


Kronika Zagraniczna. 


Wystawa w Rio de Janeiro. Samcchód 
Bresilien pędzie miał swoją specjalnę wystawę, w Rio de 
Janeiro, od dnia 3—do 13 Maja r. b 

Nowa droga samochodowa. W Holandji 
jest projektowana nowa droga zapasowa dla ruchu samo- 
chodowego pomiędzy Rotterdamem, Haagą, Amsterdamem, 
Utrechtem, Arnheimem, Nymegenem i niemiecką granicą. 


Zyski General Motor Company. Jak 
wykazały ostatnie obliczenia, czysty zysk koncernu Gene- 


ral Motors Company za rok ubiegły wynosi 135,104,000, 


dolarów czyli przeszło 1 miljard 200 mitjonów złotcch. 


Raid 100.000 Km. Automobilkluby w Pad- 
wie i Rzymie zrobili wspaniałe przyjęcie na cześć p. 
Lise Wurmb, która w towarzystwie ojca swego wyjechała 
z Wiednia 16 września r. u. i przebyła już 36.000 km. z 
100.000, które ona ma zamiar przebyć przez Europę, Af- 
rykę i Amerykę. Jeden z przemysłowców amerykańskich, 


zobowiązał się wypłacić p. Wurmb 20.000 dołarów jeżeli 
ona raid ten ukończy. 

Export samochodów we Włoszech. 
W przeciągu pierwszych ośmiu miesięcy u. r. było wywie- 
zionych z Włoch 27.166 samochodów, które przedstawia- 
ją wartość 509.000.000 lir, wtenczas jak w 1926 r. byłe 
wywieziono 26.097,a w 1925 r. — 21.999. 

Rekord szybkości samochodowej. 
W dniu 19 lutego r. b. kapitan Malcolm Campbell na to- 
rze w Dayton na Florydzie na samochodzie. Bluebird II 
450 KM. ustanowił nowy rekord szybkości, osiągając prze- 
ciętną szybkość 333 km./godz. (jadąc z wiatrem 344, prze- 
ciw wiatrowi 320 km./godz.). i 

Raid Tunis — Trypolis. Automobilklub w 
Trypolisie organizuje w dniu 7 i 8 marca raid na prze- 
strzeni 800 km., wykonanych w 2 etapach. 

Pierwszym na raid zapisał się książe Giovannino Lu- 
zani na samochodzie Derby 4 cylindr, A 


Druk. i introligator. W. Stanowski i S-ka, Żelazna 69a. Tel. 404-04. 


